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Sine ira et studio.

WIADOMOŚCI KRAJOW E.
—  R z ą d  N a ro d o w y-  —  Zbl i ży ł  się dr.ień 3 Maja,  dzień 
dla każdego Polaka chlubny , w którym Naród w obliczu 
świata przepisując sobie nową w 1791 r.  Konstytucyą,  byt  
swój ugruntować p rzedsiębrał  i wzorowym krok iem złoży ł 
dowody jak usi łował  * uprzedzeń w y b rn ą ć ,  a szukał  zdro­
wszych porządku i prawodawstwa zasad.

Pragnął  Polak każdego roku obchodzić uroczystość j e ­
go:  ale mu to zbyt  d ługo wzbroniono by ło!  dziś po dwa'* 
kroć  dzień ten pamiętniejszyin się staje ! zrzuci l i śmy b rze ­
mię niewoli , a powielekroć p rzepar ty  nieprzyjaciel  i w lej 
właśnie  dobie w uslępie przed Or ły  nnszemi usuwa się. —  
Po dwakroć tody goręcićj pragnie każdy dnia tego uroczy­
stość obchodzić.  —  Ale srogi wróg przed zastępy naszemi 
ustępujący , przywiódł  między nas innego wroga , który 
się nam w stolicy niebezpieczniejszym stać może , to j e s t  
Chob rę. —  Jeśli  Bóg nad n.ami czuwa,  niemniej  winni ś­
my i zuwać nad sobą. —  Zdaniem światłych l e ka rzy ,  un i ­
kać należy zbytecznego gromadzenia s i ę ,  jakich zwykle 
wymagają uroczyste1 obchody.  —  Wchodząc w tę s łuszną 
p rzes t rogę znawców,  Rząd Narodowy widzi się bydź zmu ­
szony wstrzymać te uroczystości ,  k tó re  obchodzić p rzeds ię ­
b ra ł .  W razie takim równie Niebu mi łe będą wes tchnie­
nia pojedyncze,  jak te,  k tóreby  się w innym razie,  z zgro­
madzonego zebhania wzn ios ły ;  a każdy równie wesoło i 
z równą pociechą czas w irtniejszem gronie przepędzi  , j a k ­
by go p rzepędz i ł  na widowislcu lub t łumnej  zabawie.  — 
Wzywa tedy Rząd Narodowy : aby każdy chciał w dzis iej­
szych okolicznościach pamiętny dzień 3 Maja obchodzić 
prywatnie.  Każdy p rzenikn iony  godnćm zaszczytnej  p rze ­
szłości  uczuciem, złoży dzięki Naywyższemu,  że czuwa nad 
Narodem Po l sk im,  że dotąd błogosławi jego sprawie :  za­
niesie inod ły , aby go ochroni ł  od grożących klęsk,  uwień­
czył  powszechno jego usiłowania niepodległością .  Każdy 
przejęty pociechą otw ierających się nadziei , spędzi dzień i 
zakończy go wesołym umys łem , gotując się do czynnego 
w sprawie Ojczyzny działania w przyszłości .  —  w Warsza­
wie dnia i  Maja 1831. —  Prezes R z ą d u ,  ( p o d p i s a n o )  
X. A . C za rto rysk i.

— D yrekcya  Szczegó łow a  T ow arzystw a  K redytow ego  Z iem ­
skiego  w  O kręgu W o je w ó d z tw a  P łockiego. - -  W iadomo

czyni i i  dobra :  połowa miasta Sierpca z całkowi tern p r ze d ­
mieściem W ł o k i  wielkie zwanymi i z folwarkiem W ł o k i  
ma łe ,  w Ob wodzie Mławskim W oj ew ód z t wi e  Płockiem po­
łożone W  W .  Pie t rus ińskiego i Waśn iewsk iego  dziedziczne,  
wypuszczone  będą w t r zech - l e tnią  dzierżawę od dnia 24 
Czerwca r. b. przez publ iczną l i c y ta c j a ,  k tó ra  się od by ­
wać będzie w biórze D y re k cy i  Szczegółowej w P łocku  dnia 
x6  Czerwca r. b. od godziny 9  zrana.

W a r u n k i  l icytacyjne główniejsze wkłada ją  na Dzierżawcę.  
a )  Opłatę należności do g r un t u  p rzywiązanych Art .  4 i  

P rawa  Sejmowego wyszczególnionych , tudz ież  cięża­
ró w  wieczys tych w myśl Art .  44 tegoż p rawa o ile te 
pierwszeństwo  przed T ow ar zy s t w e m  mają,  niemniej  
ponoszenie wszys tkich ciężarów s łużby publicznej .  

bj Złożenie gotowizną  dla T o w a r z y s t w a  całkowitej  zale­
głości z kosztami i p roce n tam i  w ilości złp. 3,0 0 0 , gr. 
og nie l icząc w  to koszta obwieszczeń i oddania dóbr  
w  posesyą.

c j Przyjęcie obowiązku dalszego wnoszen ia  wypła t  przez 
ciąg dzierżawy T o w a r z y s t w u  na leżnych w dwóch  pół­
rocznych  ratach,  wynoszących  summę po złp. 1 ,9 8 0  
gr. 2 7 .

d j  Oddan ie  dóbr  po wyjściu Kon t rak tu  dzierżawnego 
w takim stanie w jakim je Dz ie rżawca obejmuje.  

e j Zrzeczenie się wszelkich p re tensyj  przez czas dzierżawy 
za j akiebądi  nakłady g run towe.

W a r p n k i  tę i i nne  każdego czasu przej rzane bydź mo­
gą w biórze D y re k cy i  Szczegółowej.

W z y w a  przeto Dyrekcyra chęć dzierżawienia mających 
d os ta w ien ia  się w t erminie powyższym l icytacyi .  — Działo 
się w Płocku d. 5 Kwietnia  i83l  r. — Za Prezesa:  Jó ze jo -  
w icz. P isarz , B rzozow ski.

— D yrekcya  Szczegó łow a  T ow arzystw a  K redytow ego Z iem ­
skiego  w  Okręgu. IV o jćw ództw a  P łockiego. — W ia d om o 
c z y n i ,  iż dobra  G ar w az ,  W k r a  i W u l k a  z przyleglościa-  
mi w ,Obwodz ie  Przasnysk im Wo je w ód z t w ie  Płockiem po­
ło żo ne ,  SSró w Xavver'ego Zielińskiego dziedziczne,  w y ­
puszczone będą w t r zech- l etnią dzierżawę od dnia a4 Cz er ­
wca r. b. przez publ iczną l icytacyy,  która się odbywać 
będzie w biórze Dy rekcy i  Szczegółowej w  Płocku dnia 1 
(JzcrwCa r. b. od godziny gtej zrana.

W a r u n k i  l icytacyjnegłówniej sze wkładają na D  -ierzawcę. 
a) Opłatę należności  do g r un tu  p r zywiązanych  Art .  4i ,  

P ra w a  Sejmowego wyszczegó ln ionych ,  tudzież c i ęża­
r ó w  wieczys tych wrnyśl Art .  44 tegoż Prawa ,  o ile te 
p ie rwszeńs two  przed T ow ar zy s t we m  mają,  niemniej  
ponoszen ie  wszelkich c i ężarów służby  publicznej .
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h ) Z ło ż e n ie  g o to w iz n ą  do T o w a r z y s t w a  ca łk o w i t e j  zale­
głości z kosz t ami  i p ro ce n t a m i  w  ilości  złp.  i , 6 i 5  gr.  5 
n i e m n ie j  kosz t a  w y d z i e r ż a w i e n i a  i w p r o w a d z e n i a  do 
posesyi .

c \  P r zy j ę c i e  o b ow ią z ku  dalszego w noszen i a  w y p ła t  p rzez  
ciąg d z i e r ż a w y  T o w a r y s t w u  n a l e ż n y c h  w  d w ó c h  pó ł ­
r o c z n y c h  r a t a c h  w y n o sz ąc y ch  sumę po i , i oG gr.  ? i .  

d .)  O d d a u i e  d ó b r  po  wyjściu.  K o n t r a k t u  D z i e r ż a w n e g o  
w  takim s t an ie  , w  j ak im je  d z i e r żaw ca  obe jmu je .  

eO Z r z ec ze n i e  się w sz e lk i c h  p r e t e n s y j  p r zez  czas D z i e r ­
ż a w y ,  za jak i ebądź  n a k ł a d y  g r u n t o w e .

W a r u n k i  te  i i n n e  każdego czasu p r ze j r za ne  b y d ż  mogą 
w  b ió r ze  D y r e k c y i  Szczegółowe j .  W z y w a  p r ze t o  D y r c k c y a  
chęć d z i e r ż a w i e n i a  ma j ących  do s t a w i e n i a  się w  t e r mi n i e  
p o w y ż s z y m  iicytacyi ' .  — Dz ia ło  się w- P łoc ku  d n i a  ;3 
K w i e t n i a  i 8 3 t  r .  — Z a  P reze s a  Józefow icz , P i s a r z  B rzozo ­
w ski.

—— Rząd Na ro do wy  mian owa ł  J e n e r a ł e m  Brygady  P u ł k o  
wn ika  J azdy H e n r y k a  Dęb iń s k i ego  , k tó r y  się zaszczytnie  
odzna czy ł  <3. 25 z. m.  w ro zp ra w ie  pod  Kuf lowem.
—— G łó w na  kw a t e r a  wojska  N a r o d ow eg o ,  b y ł a  dnia  wczo­
r a j s ze go  w K a ł us z yn i e .
—  Warszawsk i e  P r zy j a c ió ł  nauk  T o w a r z y s t w o ,  odbędz ie  
p os i e dze n i e  pu b l i c zne  w nas t ępuj ący  W to r ek  dnia  3 Maja 
1,831 roku .  1) P r eze s  Towarzys twa  Ju l ian  Ur syn  N ie m ce ­
wicz zagai  pos i edzen i e .  2 )  R omua ld  Hnbe  P rof .  Uniw.  
War s* .  Łzytsć będz i e  o Ken s ty tu cy i  3 Maja.  3)  B r o d z iń ­
s k i  P ro f .  Uniw.  Warsz .  ‘c zy t ać  będz i e  o na rodowośc i .  .4) 
Uoezyą  P r e z e s  Tow.  N iemcewicz .  —  Miejsce  posi edzen ia  
w domu, Towarzys twa  p r z y  u l i cy  K r a k o w s k i e  P r z e d m i e ­
ście. ,  Zaczn ie  się pos i edzen i e  o godzini e wp ó ł  do j edena  
s.tej. D l a  z apob ieżen ia  t łokowi ,  n i k t  bez b i l e tu  wpuszczo ­
n y m  nic  będz ie -
—  Nowa Redakeva  Gaze ty  Po l s k i e j  o g ł a s z a ,  iż ud z i e l a ­
n i e  b ez p ł a tn y ch  exe inp l a r zy  p r z ez  dawnie j s zą  Re dakcyą ,  
u l e g n i e  zmian i e .  U p r z e d  za za tćm odb ie r a j ących  t akowe 
e x e m p l a r z e ,  iż od  dnia 4  b. m . ka n t o ry  Gaze ty  Po lsk ie j  
nowe  i n s t ru k ey e  o t r zyma ją .
—- D z i e nn ik  P e t e r s b u r s k i ,  a z a n i m  Gazeta  Rządowa  P ru s k a  
um ie śc i ł y  co na s t ępu j e :

« Jen .  F e ld m ar .  Hr .  Dyb icz  Z a b a łk a ń s k i  donosi  C esa ­
r z o w i  jmci  pod dn i e m  21 marca ( 2  Kwiet .  ) o dalszych 
swoich w celu p t ze j ś c i a  p r z ez  Wis ł ę  pvzedsig wziętych 
dz i a ł an i ac h ,  k tó r e  j akna j s t a iy  nniej  są do ko ny w a ne .  Prze.  
znaczone do tego. wojska ,  sp i e szn i e  u s k u t e cz n i ł y ,  pomimo  
z ł e j  d rogi ,  wskazane  im na nowo ku Wiśle po ruszeni a .  
J e n c r a ł - a d j u l a n l  ba ron  Rożen pozos t a ł  z p o w ie r z o n em  sobie 
woj sk i em na daw nem  miejscu dla obse rwowan ia  Pragi  i za- 
s ł on i en i a  naszej  k om in un ika cy i ,  mając sobie dane  z lecen ie  
aby t e r az  nie d z i a ł a ł  z aczepn i e ,  lecz o g r an i czy ł  się t y lko 
n a  obse rwacy i ,  a w p r z y p a d k u  gdyby  od przemagaj ącć j  
s i ł y  nap adn i ę tym zos t a ł ,  aby w p rz e z n a c z o n y m  sobie  k i e ­
r u n k u  cofał  i po ł ącz y ł  się z d ru g i m  k o r p u s e m  piecho ty ,  
z g łęb i  państwa nadc iąga j ącym.  Dn ia  19 (31 )  pokaza ły  
się nagle  znaczno  k o lu m n y  wojska bu n town ików,  u de rz y ły  
gwa ł town ie  pod Mi ło sną  na dowodzoną  p r zez  J e n . G e i s m a r  
aw a ng a r d ę  Jon.  Rosena i zm u s i ł y  go do u s t ąp ien i a  pod 
D c m b e  W i e l k i e ,  gdzi e  s t ała  część k o r p u s u  6 p iechoty.  
T u  ro z p o c z ą ł  kię, bój żw a wy ,  k tó r y  t r w a ł  p r z e s z ło  4 g o ­
dz iny .  Wojska  na szego n i eprzyjac i ela ,  będąc  da l eko  l i c zni e j ­

sze , a do tego w zmacn i ane  j es zcze  ciągła  p o s i ł k i  m i , n a ­
t a r ł y  na nasz  p r zed n i  o d d z i a ł  z gwa ł townośc i ą  , a J e n .  
Rosen widząc n iemożność  u t r z yma n ia  wziętego s t anowi ska ,  
co fną ł  się do Mińska s t osownie ,  do udzie lonej  mu na t ak i  
p r z y p a d e k  i n s t ru kc y i ,  i 4  d z i a ł a ,  k tó rych  dla nadzwycza j ­
nie z ł e j  drogi  up rowadz i ć  nio b y ło  można  , w bagnach  
zatopione zos t awi ł .  W nocy z-20 Marca (1 Kwie tni a)  J en .  
Rosen za j ą ł  m o cn e  s t anowi sko  z tamtej  s t rony  K a łu szyna  
nad r zeczką  Liwiec ,  gdzie  i nne  części jego k o r p u s u  z m u l  
się po ł ączyć  mia ły .  W dniu  t ym nie  z amie rzy l i  b u n t o ­
wnicy żadnego  napadu  na od dz i a ł  J en .  Rosen.  G ł ó w n y
dowódzca armj i  o t r zyma  wszy r a po r t  o t akowe m po ru s z en iu  
wojska n i ep rzy j ac ie l sk i ego ,  i chcąc po p rz ed n i o  p o z n a ć d o -  
k ł . d n i n  p lany j e g o ,  r o zk a za ł  ws t r zymać  się z prze j ś c i em 
p rzez  W i s ł ę ,  a po zważeniu  okol ic znośc i ,  albo się uda  
n i ezw łoczn i e  na lewy b r zeg  W is ły  , albo gdyby  k o r p u s  
J en .  Rosen  mia ł  być  na nowo wys t awiony na n a p a ś c i ,  n a ­
t r z e  na n ieprzyjac ie la  z boku  i z t y ł u .  Oddz i a ł  b u n t o w n i ­
ków pod  wodzą J en .  Umińsk i ego  , k tó ry  w d.  14 (21 )  
Marca pod O s t r o ł ę k ę  p r zez  wojska  nasze z apę dzo ny  zos t a ł ,  
co fną ł  się ku VViś|e. r . „
  O powstaniu na Żm udz i  taż Gazeta  pisze : Z Ly lzy-
cy 19 b. m. —  S łycha ć ,  że do J u r b o rg a  p r z yb yć  ma k i l ­
ka tys ięcy z k o r p u s u  gwardyi  dla u d e r ze n i a  na z eb ra u yc h  
w t amec zn e j  okol icy pow s t ańców;  jyojenny t akże  gu b p i -  
na to r  w Rydze  mi a ł  wys łać  s t amtąd  wojsko z d z i a ł a m i  
pr zec iw b u n t o w n i k o m ,  a k i l ka  dz i a ł  z twierdzy D t ina -  
bur<* pos t awionych j e s t  n .  d ro dze  wiodącej  do z b u n to .  
wan^ej p rowincy i .  Li czba  powstańców zwiększa  się co r az  
ba rdz i e j  ; j aka  zaś j es t  w A ug us to w sk i ć m,  z do k ł ad noś c i ą  
oznaczyć nie można .  Dowódzcy dla zachęceni a  b u n to w n i ­
ków , każą  im dost arczać  wiele wódki  i pozwalają im n a ­
wet dopuszczać  się n ie j ak ich  zdrożnosc i  , do czego ich p i ­
jaństwo do p row adza ,  W tych dn i ach  iniało mnós two  p o ­
wstańców p rze j ść  z Li twy w Augustowski*) , gdz i e  z t a m e ­
cznymi ,  bun tow n ika mi  p o ł ą c z y ć  się miel i .

Z K ła jpedy  dnia 20  Kwietn ia .  J e n ć r a ł  -  ma jo r  R o s y j ­
sk i  R e n n e k a m p f  p r z y b y ł  do P o ł ą g i  i ob j ą ł  n a ty ch m ias t  
dowództwo nad 1700 wojska Rosy jski ego ,  k tó r e  p o w i ę k ­
szono k o r p u s e m  zost ającym pod sp r awą  P u ł k o w n i k a  Ba r-  
t o l o m e w ,  sk ł a da j ą cy m  się z 2 s zwadronów gwardy i  p i o n i e ­
rów k o n n y c h ,  2  koinpani j  g r e n ad i e r s k i c h  P u ł k u  K ró l a  
P ru s k i e g o  , 2  ko inpan i j  s t rzelców i o ko ło  30 ko za kó w ,  w 
ogóle * 1000 l udz i  z 2 a rm a tami  i 2 g r an a t n ik am i ,  o d p o r ­
n ie  t e r az  działać będz i e .  W sp o m ni on y  J e n e r a ł  chc ia ł  n a ­
tychmias t  udać  się ku  D o rb n u  i z eb r an ych  t amże  pow s t ań ­
ców r o z p r o s z y ć ,  po t em mia ł  się zwrócić ku. Ruski e j  K r e -  
t yndze  i posuw ać  się ku  T e l s z o m ,   ̂ ^
  Gazet a  K ró l ew iec ka  donosi  p o d łu g  w iadomośc i  z i e -
mi s ,  iż powstańcy ca łk i e m  K ro ty n g ę  op uśc i l i .
  O de b ra ny  wczora j s zą  pocztą  K o r r e s p o n d e n t  I u r -
ski  udziela  z p ryw a tnych  listów pewz ię t ą  wia ou to s c . 
j ako by  w Warszawie  po rażka  j e n o r .  Sierawsl t i ego nie tak 
w ie lki e  uczyn i ł a  wra żen i e  j ak  okazu j ące  s ‘? *) rn.ptomata 
chol e ry .
  Hufce  Dw ern i ck i ego  pomna ża j ą  »'? c0 chwila.  Sp ie szą
do n ich  j . k o  ochotni cy  n i e ly lko  r o d a c y ,  ale i Wo łochy  i 
Mołdawiani e .  M ar sza łko w ie  powiatowi  ztają na czele p o ­
wstańców,  k tó r z y  30 ,0 0 0  wynoszą .  N a de s ł an y  p r z ez  t e -  

j g o  j e n e r a ł a  r apo r t  p o t w i e r d z i ł  biegającą już dawnie j  p o -



g ło s k ę  0  zwyci ęs twie  nad  n ieprzy j ac i e l em i zdobyciu  ośmiu 
a r m a t ;  * tą t y lko  - różn icą ,  Se nacze ln i e  dowodzący  j e n e ­
r a ł  R yd yg i e r  nie do s t a ł  się s a m ,  j ak  mów ion o ,  do n ie  
woli .
—  G dyby  b y ł a  pot r zeba  mog l ibyśmy  p u ł k  K ira syo rów 
wystawić-; tyle mamy  k i ry sów mosk i ewsk i ch .
—  Lube l sk i e  K ra k u s y  ma ją  się ub rać  w zapasowe mun  
d u r y  oa n iep rzy j ac i e l sk i ch  huza rach  p r z ez  s iebie  zdoby te .  
Dla  o szczędności  i of icerowie chcą  przywdzi ać  m u nd ur y  
p r o s tych  ko łn i e r z y .  P igk ny  p r z y k ł a d  dla of icerów innych 
p u łk ó w .  Widz i e l i śmy  j u ż  k i l ku  K ra k us ó w  t ak  zmo la  
mor fozowan y ch.

. —  J e n e r a ł  Moski ewsk i  Es sa h ó w  m i a ł  p j śdź  z p r r e z n a  
czonego  na po by t  j eńców miejsca.  Zamieszczając  te po 
g ło s k ę  Dzi enn ik  Powszechny  czyni  s ł u sz ną  (gdyby  to by 
ł a  p rawda )  uwagę,  i2 p r z ez  to chce dadź  sposobność  w ł a ­
śc iwym władzom albo zbić t a k o w ą ,  albo te* d on i e ś ć :  i* 
w inni  t i i edozoru zostal i  u ka r an i  i z apob i eż on o  , by na 
p r zys z ło ść  nie w y d a rz a ły  się podob ne  wypadk i .
—  Jako  na j l ep szy  ś rodek  na cho le rę  j eden  d ok to r  zaleca 
p r ę d k i e  puszczen i e  k rw i  i picie ba rdzo  go rące j  wody w jak 
na jwiększe j  ilości.  War toby  to s twierdz ić  doświadczeni a 
m i ,  » cho roba ta nie m ia łaby  nic zas t rasza j ącego. '
—  Dn ia  29 i 30 K w i e tn i a ,  a nawe t  dni  p o p r z e d n i c h ,  wi 
dziano w ie śn i aków cho rych ,  za ledwie znaki  życia daj ących ,  
wiezionych,  do szpi tal i ,  c y w i l n y c h ,  k tó r zy  dla f ormalności  
p e d a n t e r y j n e j  , od u r zęd n i ka  do u r z ę d n i k a  byl i  p r ze s y ł a n i  
i Większą część dnia  po ul i cach War szawy  , ' b ez  l ekar s tw 
bez  r a t u n k u  bez za s i ł ku  b ł ą k a l i  się.  . Czy * to na taki ch  
l o rma tnosc i ach  zasadza się rz eczywi s ty  r a t un ek  l eka r sk i  1 
B yn a j m n ie j .  D la  czego* c h o r zy ,  „p . -os t  od r o g a t e k ,  do 
pew ne go  s zp i t a l a  m e  mają bydź j ak  na j sp ie szn i e j  wiezieni^  
Czy* p rzy  r o g a t k a c h ,  m e  mo*na wydawać k a r t e k  w sk az u ­
j ących szjiital ?
_  (Nad . )  Cholera  m orbus.  C zy ta m y  w róż ny ch  pi ­
s m a c h ,  r ozma i t e  p r z ep i sy  dla ochronieni . ,  się od cholery;  
dowodzi  to , Że r ząd  i l e ka r ze  dba ją  o dob ro  m i e s z k a ń ­
ców.  Chwa ła  ztąd l e k a r zo m  p s t ry o to m  i r ządowi  c z y n n e ­
m u ,  r óżn i ącym się od ś. p.  zeszłeg*.  de spo ty zm u ,  za k tó r eg o  
czasów pam ię t an o  o uc i ska  . ob yw a t e l a , a z apominano  o 
czujności  władz  nad j ego z d r o w i e m ;  med ycy na  bowiem 
b y ł a  t a k i e  pod  d e sp o t y czn ą  w ładzą  J e n e r a łó w ,  dowodź-  
ców ,  min i s t r ów  i t.  d.  i t chnę ł a  ped a n t e ry ą .

Nie ł a tw ie j s zego  j a k  p r ez e r w a ty w y  p r z e p i s a ć ,  ale do 
w ykonan i a  t y c h ,  wi<l3 ma m y  p rz e s zk ód ,  t r udnośc i  i n i e ­
podob i eńs tw .  J e d n a k  p r zez  n i e w y k o n an i e  w ep idemi j zch ,  
n ic  wszyscy ludz ie  choruj ą .  Którzy* Ib s ą ?  Oto m edia  
v ia  \ ar en es eat i ,  to j es t  idący d rogą  p o ś r e d n i ą , pros tą ,  
„ , e  schodzący z mej  ani  w p r a w o ,  ani w lewo , r ozumie  
s i ę ,  m e  oddaj ący  s,ę zby tkowi  wsze lki ego  r o d z a j u ,  lub 
n i e d o s t a t k ó w . ,  to Jest  un ika j ący  zby tn i ego  lub n i edosD-  
t . n eg o  t r unków . napojow u*y wania , n iezaziębia j ący się 
i t .  d .  zgoła  prowadzący  2ycie wst r zemięź l iwe .  J e s t  to 
p r a w da  na doświadczen iu  o p a r t a ,  z pe w n ik a m i  f izycznemi  
zgodna.  Cz łow iek a  J«ko istotę p sycho f i zyczną  usposabia 
do choroby  f izycznej  j ego  p sych i zm.  Gdy dusza  jest  n i e ­
p o k o jo n ą ,  cho rą  , wówczas i c iało zd row em  bydź  nie ino 
że .  I'*' sig kto  bardz i e j  s t r a s z y ,  l ę k a ,  t r o s z c z y ,  tern 
ła twie j  l p r ę d z e j  zapada w cho robę .  Nie zar adzi  temu
śa den  ś r o d e k  l e k a r s k i ,  ż aden  p r o d u k t  a p t e c z n y ,  ż sdna

m e d ic in a ,  n i e d o b r y ,  co n a z y w a j ą ,  h u m o r ,  Rpóko jno& 
u m y s ł u ,  oboj ę tność  na gro*ące  n i ebezp ieczeńs two .  Rad ą  
wigc jes t  n a s z ą ,  aby każdy  , ile m o ż n o ś c i ,  s t a r a ł  s ię o 
dob ry  h m n o r ,  a może  bydź  p e w n y m ,  i* u n ik n i e  sk u t k ó w  
tyle za t rważa j ące j  cho ro by ,  JJr.

— ------  irniwmm •  mmmm  «

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
ANGLJA.  —  Z  L o n d y n u  d n ia  18 K w ie tn ia .  —  Ministe-  
r i um nas ze  s ta le  pos t anowi ło  u t r zymać  te r aźn i e j s zy  s t an 
E u r o p y  z po l epszen i em j ed nak  . losu l udów.  W sze lk i e  mi  
s i łami  opi er ać  się będz ie  powię ksz en i u  F ra nc y i .  W j e ­
go oczach F ra n c y a  j e s t  podzi e lona ,  s ł ab a ,  a Lu dwi k  F i ­
lip lęka się wojny .  P r z e k o n a n i u  o tej s ł abości ,  p r z y p i ­
sują mini s t rowie  Angie lscy  te raźn i e j s zą  za roz um ia ł o ść  Au -  
s t ryi .

W obecnej  chwili  m in i s t e r i u m Ang ie lsk i e  w żaden  s p Q.  
sób nie może szkodzi ć  wolności  j ak i e go ko lw iek  l u d u .  
Stronnic two l i b e r a l n e  jest  b a rd z o  s i lne ,  a r e f o r m a  pa r ł a -  
mcn l u  powinna  kon i eczn i e  nastąj i ić  , j eże l i  chcemy  u n i ­
knąć  . rewo luc j i .  Re fo rmy  żąda n a r ó d ,  choćby na jwięcej  
kosz tować  m i a ł a ;  lecz żąda r e f o rm y  b e z w a ru nk ow e j  n i e  
s t opniowej ,  ale t a k i e j ,  j a k ą  zap ro po n o w a ł  b i l l ,  k t óry  mą 
bydź po raz t r zec i  c zy tanym.  Jeżel i  t en bil p rze jdz i e  , 
wypadek  ten z rodz i  powszechuą  r a d o ś ć ;  jeżel i  od r zu co n y  
z o s t a n i e , pa r l a m e n t  będz i e  r ozwiązany ,  a na s t ępn i e  zw o­
ła ją  nowy w j ed y ny m celu  pozyskan ia  r e f o r m y ,' j aką  mi n i -  
s t e i i n m za po t r ze bną  u z n a ł o ,  dla up rze d zen i a  ogólnego 
wst rząśnie  tlia.

Ba rdzoby  się my l i ł ,  k t o by  s ą dz i ł ,  Że r ząd  Ang ie lsk i  
może  dziś j ś d ź  d r ogą  p r z ez  C as t l e r cagha  i We l l i n g to na  
wskazaną.  Żadne  min i s t e r i um nie z do ł a ł ob y  dziś uzb ro i ć  
narodu  Ang ie lsk iego w o b ro n i e  d e s p o t y zm u .  Anglia b ę ­
dzie się zawsze op i er a ła  powiększeniu  F rancy i ,  lecz da jć j  
poklask za udzie loną  pomoc  l udom oświeconym , l udom żą ­
daj ącym wolności .

AU .'j TRY A. —  A  W i e d n i a  d. I I  K w ie tn ia  —  W sa lo ­
nach d y plow,- t yczny t i i  mówią powsz ech n i e ,  że n ie  wie lka  
panu je  ha rmon ia  pomiędzy  p o s ł em  Wielk i e j  B ry t an i i  a mł* 
n is t rami  Rossyj skim i P r u s k i m .  Doda ją  nawet ,  że X iąże  
Me t te rn ich  zapomina  o p r zy s ł uga ch  , j ak ie  m u  d y p lo m a t  
Ang ie lski  wyświadczy ł .
—  S i ły  wojskowe Aue t ryBck ie ,  k tó ro  się m i a ły  udać d o  
W łoch ,  dos t a ły  t er az  p r z eznaczen i e  do Ga l i c j i .
—  W ie lk i  Kancl er z  paYistwa upoważ.niony zos t ał  do zacią­
gu ręcia pożyczki  20  mi l i onów,
—  List  z W ie d n i a  p is any  , a umie szczony  w Gazec ie  
Aug sbu r sk i e j  d o n e s i :  o Oficer  A .u s t ryacki ,  wys ł an y  do 
g łówne j  kwa te ry  F e l dm ar s za łka  Dybicza  po wróc i ł  wczo­
rajszej  nocy.  Opu śc i ł  F e l dm ar sz a łk a  w R y ka ch  pod  
B u ławami  i wielkie  widz ia ł  p r zysposob i en i a  do p r z e j ­
ścia na lewy b r zeg  Wis ły .  W e d ł u g  j ego  opowiadani a ,  a r -  
mija Rosy jska  zna jdu je  się w na j l ep sz ym  s t ani e  i n ie  b r a ­
ku je  jćj  ży w n oś c i ,  jak powszechn ie  u t r z ym yw an o .  S l r a -  
ty pon i es ione  w czasie od w ro tu  J e n e r a ł ó w  Ge i smara  i Ro -  
zena  mają być ba rdzo  ma łe ,  i wcale nie n a r u s z y ł y  p l anu  
wo jennego .  W g łówne j  k w a te r ze  Rosyjskie j  tw ie rdzono  
/ . pewn ośc i ą ,  że we dwóch t ygodni ach ukoń czy  się wszy ­
s tko  , i Warszawa zost an ie  wzi ęt ą  (!)



PR A N G Y A .  —  7. P a r y la  2 0  K w ie tn ia .  —  K ró l  Ludwik
Fil ip,  z a m k n ą ł  dziś  te r aźn ie j sze  pos i edzeni e  pa r l amentu .  
Z n a j d ow a ł  się na pos i edzen iu  w ub io r ze  Gwardy i  n a r o d o ­
wej,  "otoczony swoją rodz iną .  W mowie swojej  , objawił  
zasady swoich r z ą d ó w ,  k tó r e  zawsze op ie r a  na prawach 
k r a j o w y c h ;  m ó w i ł  o spoko jnośc i  w e w n ę t r z n e j ;  o nadziei  
u t r zy man ia  p rzy j ac ie l sk i ch  z i nnomi  moca r s twami  s t o sun ­
kó w  i ze w ła śn i e  dla z apewnien i a  pokoju  u zn a ł  za rzecz 
p o t r z e b n ą  nadać F rancy i  g roźną  a r a zem pow ażn a  postać.  
K o ń c z y ł  w sp om ni en i em  o in t e resach  Belgi i  i w y n u rz y ł  
swojo p rzywiązan i e  do t ego k r o j u ;  o św iadczy ł ,  że chce ,  
aby ten lud b y ł  wo lnym i szczęś l iwym.

P r z y s z ł e  z eb ran i e  p a r l am en tu  oznaczone jest  na dzień  
15 Cze rwca .
—  Z a p e w n i a j ą ,  mówi dz i enn ik  N a t io n a l , że gabinet  
L o n d y ń s k i ,  ż ąda ł  od pos łów  P rus k i e go  i Rosyj sk i e -  
go ob ja śn i eń  wzg lędem dom niemanego  t r akta tu o w sp ó ł ­
dz i a ł an i e  p r z ec iwko  Po ls ce .  P r zy  tej  sposobnośc i  , lord 
P a lm er s t o n  m i a ł  oświadczyć wspomnionyin  p o s ł o m ,  że 
Angl ia  w t ym samym dn iu  , w k tó ry  niby powzię ła  a u ­
t en t yczną  wiadomość i s tn i enia  podobnego  t r ak t a t u  , o- 
świadczy l aby  się za sp r awą  Polaków.  T e n ż e  dz i en ­
n ik  mówi:  «D o n o sz ą  nam z Ep ina l :  G d y ś m y  o d e ­
bra l i  wiadomość o ko rzy śc i ac h ,  j ak i e  b rac i a  nasi Polacy 
odnie ś l i  nad n i eprzy j ac i e l em , Gwardya  Narodowa  z w ł a ­
snej  chęci  s t a nę ł a  pod b ron i ą  i ud a ł a  się na poU m ar so ­
we , gdzie  obywate l e  l i cznie  zg r om adzen i  objawial i  swą 
r adość  z tego pow od u .  Wys t r za ły  z ręczirej  b ron i  i huk  
dz i a ł  Ogłaszały ca łe j  oko l i cy ,  z j ak i em u n i e s i en i e m s p o ­
dz iewamy  się b l i sk i ego o swobodzenia  Polski .  W ieczorem 
miasto by ło  oświecone.  Wieśniacy n a s i ,  r ównie  jak m i e ­
s zkańcy  mias t  pos t -nowi l i  na ś l adować  p r z y k ł a d  tak z a d z i ­
wiającego poświęcenia  się za Ojczyznę.  Niechaj  Dybicz
p r z y j d z i e  jeże l i  m o ż e ,  a dob rze  będzi e  p r zy j ę ty .

H I S Z P A N I A . '  —  J e n e r a ł  Q u r s a d a ,  po o t r zyman iu  rozkazu  
d z i e s i ą t k o w a n i a  400  W z i ę t y c h  kons ty tucyon i s tów  , p os ł a ł  
r z ąd ow i  na s t ępuj ącą  odpowiedź :

o D ru g ą  depeszę  od r ządu  wtedy dop i e ro  o t r z y m a ł e m ,  
k i e d y m  już w innym o g ł o s i ł  przebacz.enie  k ró l ewsk i e .  
W tej okol iczności  po s t ą p i ł e m  s tósownie do upoważn ien i a  
udz i e l on ego  mi  p r z e z  Kró l a .  S łowo  k ró l ewsk ie  nie może 
fcydź co fn i ę t e ,  co się więc s t a ł o ,  s t a ł o  się.  H o no r  Króla  
nie powin ien  bydź  k om p ro m i l t ow an y  , a mój  p r zez  wy­
k o n  .nie d rug i ego  rozkazu  b y ł by  sko m pr om i t t o w en y  p o ­
dw ó jn i e .  J eże l i  wiec zna jdu j ą  się m in is t rowie ,  k tór zy  się 
u pa r l i  na z ł a rpame s ł owa  mo na rchy ,  tedy ja gotów jes tem 
wziąść dymis syą .  NB.  bun townicy  umówil i  się z j e n e r a ­
ł e m  Q u e s a d a ,  iż z łożą  b r o ń ,  j eże l i  im j e n e r a ł  s ł o we m  
h o n o ru  am nys tyą  za r ęcz y .  J e n e r a ł  p r z y c h y l i ł  się do tego 
żądani a.
—  P o d ł u g  don i e s i eń  od gr an i c  P i r en c j s k i c h  , wszyscy 
H i s z p a n i e ,  k tó r z y  n ie  maj ąc  u t r zyman ia  do I l njonny p r z y ­
by l i  , 7, r ozkazu J en e r a ł a  Kai i spe uwięz ieni  i pod s t raże 
Ża nda rmów oddani  zostal i .  P os t ę pe k  p o d o b n y , jak kol o iek 
s u r o w y ,  do b ry m  nazwać m o ż n a ,  p r zez  wzgląd na obecne 
p rzeds ięwz ięc i*  s t r onn i c tw  w Hi szpani i  do n i e poż y t ecz ne -  
go roz lewu krwi  p rowadzą .

P R U S Y .  —• Z  B e r l in a ,  d. 23 Kwietnia.  —  D ru g i  k o r ­
pus wojska p r ze zn acz on y  zos t a ł  do Prus  wschodnich,  gdzie  
wielki e  z ak ł ada j ą  m a g a z y n y .  P r zezn acz en i e m j ego  ma 
bydź obsadzen ie  grani c L i t ewski ch .
—  W Koloni i  o d k ry t o  wielk i  podz i e mn y  k a n a ł ,  k t ó r y  
nosi  na sobie  n i ezap rzeczoną  cechę  jeszcze R zy m sk ie j  
budowy.

r i J R C Y A .  —  W e d łu g  listu ze S ku t a r i  pod dn iem 11 
Kwietn ia  pisanego , z asz ły w T u r c y i  ważne okol i czności .  
W  dn iu  23 Marca Mustafa  Basza w 10,001) , dob rze  u-  
zbrój  mego woj ska -wyruszy ł  ze S k u t a r i ;  lecz zamias t  uda­
nia się ku E lba s san  jak się spodz i ewano  , i j ak  to sain 
wprzódy  b y ł  o g ł o s i ł ,  nie og ra n i czy ł  się na s t r z e żen iu  
swych grani c i p o s z e d ł  p r zez  Pes r en i  do Skopi a .  W tyin 
pochodzie  ma zam ia r  śc i ągnąć  do s iebie  wszys tki e  związ­
kowe  s i ły  i w Skop ia  wydać m an i f e s t ,  w k tó r y m  ogłos i  
się nacze l n ik i em Jancza rów i wszystkich p r zy j ac ió ł  tej i n-  
s ty tucyi  pod swoje cho rągwie  powoła .  Zla .n ląd  z na j ­
w iększym posp i echem wzmocniwszy się,  p rzez  Kup n i  ( G in -  
b e r l i a )  uda się do Monas ty ru  (Bi togl ia)  p rzec iwko  W i e l k i e ­
mu Wezy row i .  Pa s i e rb  jego Ze l ady  Bej Ochn idy  , w y p ę ­
dzony  * tego miasta p r zez  RtSszyda baszę,  o d s z e d ł  p r z e d  
20 dn i ami  do n iższej  A lb a n i i ,  w zamia rze  wzięcia t y ł u  
w ie lk i emu  Wezy rowi .  I nn i  u t r z y m u j ą ,  że Mustafa basza 
uda się wprost  przez  Zofią do A n d ry an op o l a .

Z  h e /g ra d u  d, I ł  Piwietnia. •—  Poczta z S o r e s  d z i ś  
n i e  p r z e b y ł a .  T a  o k o l i c z n o ś ć  d o m n i e m y w a ć  s i ę  k a ż e  źc  
o d  S ku t a r i  bz d o  B u l g a r y i  za b u rz en i a  r o z s z e r z y \ y  s i ę .

WLrOCIIY.  W państwie Kośc i e lne in  zasz ły  n ie jakie
n i ep o r oz um ie n i a .  K - r d y n a ł  Benvenu l i  ż ąda ł  aby ostatnia 
j ego  umowa  z powst ańcami  w Ank on ie  wzgl ędem zu p e ł n e j  
a in 6  es ty i by ła  w y k o n a n ą ,  czego s t rona  p rzec iwna  od m ó ­
wiła.  P r z yp ro w a dz e n i  j eńcy  do Z am k u  Sgo An io ła  z b u n ­
towali  się , lecz ich do posłu szeńs twa  zmuszono .  Na p ro -  
wineyach panuj e  j es zcze  znaczne  p o iu s z en i e .  W dniu 12 
b. in. zg ro mad zen i a  chcia ły  us tanowić p rawo ka rne  na po-  
ws t -ńców.  Posłowie  Rosyjski  i Hanower s k i  oddal i  P a ­
pieżowi  swoje listy w ie r zy t e ln e ,  F r ancuzk i  zaś m i a ł  u n i e ­
go po s łuchan i e .

D O
WŁADYSŁAW  A OSTROWSKIEGO

MARSZALKA SEJMU.
( Na d e s ł a no .  )

Czyta j ąc  w ie lk i e  na sz yc h  w o j o w n i k ó w  dz ie ł a  
K t ó r y m  czys t a  O j c z y z n y  miłość p r z e w o d n i c z y ,
O b o k  d u m y  , zcin P o l a k ,  n ie  r a z  wyc i snę ł a  
Pamięć kosz t a  k r w i  d rog ie j  , r z e w n e  ł zy  goryczy .

K ie d y  widzę  m n i e m a n y c h  Pa tryo tów-  dzieł . .
K t ó r y m  c h c i w o ś ć ,  z a r o z u m ,  t y l k o  p r z e w o d n i c z y ,
B o l e j ę , żt*> ich  n o w a  Po l s ka  n i e  prze j ęła  
N o w y m  d u c h e m ,  i w o k u  ka rm ię  ł z y  go ry cz y .

T w o j e  t y l k o ,  gdz i eko lw i ek  n a p o ty k a m  dzieła] 
W ł a d y s ł a w i e  O s t r o w s k i ,  wszędz ie  p r z e w o d n i c z y  
M iłość k r a j u ,  i c h  żadna  chc iwość  n i e  na t ch nę ł a :  
i  t y ,  n i e  raz  w y c i sk a s z ,  a le  ł zy  s ł odyczy.

— Sprostowanie. — We  w c z o r a j s z y m  N. Gaz.  Pol .  na  s t r  /  s z p a k  
1 wier. to  p r ze z  pośp i ech  w y t ł o c z o n o  Herod za m ia st  Naród.
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